
Rok XIII. Nr. 338 (3830)
SŁBSKRYBCJA NA PRACE MŁODYCH RZEŹBIARZY WILEŃSKICH

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :

SŁOWO
Wilno, Poniedziałek 10 grudnia 1934 r.

Redakcja i A dm in istracja• Wilno, Zam :»wa 2. Telefony: P.<*rtakcji 17 82, A«t- 
u iin^tra : ji 22S A dm inistracja czynna jest oa g. 9-ej do 4-ej popol 

S ek ie ta iz  red przyjm uje codziennie osi 12 do 1-ej.

Ba k ANO WICZE — nl. Szeptyckiego — A  Lasrok
BR A SŁAW Wilcza 8 — C Lewm
D R uJA  — Rowkin
GŁEBOKFE — uL Zamkowa 14, Księg. W. Włodzimierom* 
GRODNO — K sięgarnia T wa ,,Rucl)'‘
HOKODŁIEJ — K sięgarnia Kolejowa „R uch"
KŁECK — Sklep Jedność"
LIDA — nl. Suwalska 13 — S. M aterski 
L ir 7IN IEC — K sięgarnia Kolejowa „R uch- 
yiOŁOpRCZNO — Krięg?.rn-:a T-wa „Ruch 
N IEŚW IEŻ — ul. Ratuszowa — K sięgarnia Jazwlnakiegc 
NOWOGRÓDEK — Kiosk Sr. Michalskiego

N. SW iEOlAN Y _  Kaięgam»a Tcw „Rucn ‘
O&ZMIANa to ięgarn*a Spóldz. Naucz.
PODBRODZ1J — ol. WilensKa 15 — T Cmrwic*
PIŃSK — K negarn ia  Polska — St. Beanarski 
POSTAWY — K sięgarnia Polskiej M acierzy Szkolnej 
STOŁPCE — K sięgarnia T-wa „K uch"
SŁONIM — K sięgarnia J . Ryppa — ul. Mickiewicza łu  
3MORGONIE — Stowarzyszeni" Przyjaciół Oświaty 
ST. ś w i ę c i  ANT —M. Lewin, — B iuio gazetowe, ul. 3 M a.» 
<2 'RK O W 37CZY ZN A  — M. Mindel. Skład ap icczsj 
WuŁOŻTN - Libarman, K iosk gazetowy 
WARSZAW A - KiOsk Księg. Kolejowej „F.uch

M M
J- T 2-EŃfJ.MER \  TA miesięczna c odniasienienr
1

l
lu„ i  przesyłką pc 'zioorą * u .  *a 

ę aaioę 7 aL Konto czekowe PKO. N i it.SOB 
3T c p iw ^ z y  cena jednego *-rn 20 i t .

S B H M M M H

O plata pocztowi, ruaacaona rycaaitem 
Redakcja rękopisów i iJ»i_,owiomych nie 

zwraca A dm inistracja aie ewzględma za 
strzeżeń co do "Ocmieszczenia ogloazr-

— — — — II— ■ ! — —  ■ ■ ■ I W — — — — W I M i l — — I— — — lllllH II li lii injn
CENT OGŁOSZEŃ: wiersz inihm etro—T l-»*paltowy w tekście 40 gr. Za U *»!»•« 30 gr. K om unikaty oraz nudegłar.e m,- 
lim etr 50 gr. K ronika reklamowa m ilim etr 80 gr. W h Lmeri h świąt o cra je ł »r»» t  prowinc.,i o 25 proc drożej. Zarraai- 
ezne e 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i taLela eane «59 pro*. L or* . 7 ►rad ogłoszeń w tekścis i za tc u te m  
#-«’o*rpaltowy. A dm inistracja me przyjm uje zastrzeżeń co demiejso* T e ra m i e rii ln  Administracji nie obowiązuję.

stm

,Kut jerowi Warszawskie:.™
w  odpowiedzi

V

P  B. K. zaszczycił mnie w niedziel 
aym numerze polemiką, z artykułem , 
umieszczonym w „Słow ie" p.t. „Pol­
ska a Czechosłowacja". N iestety, 
szanowny au to r polemizuje tylko z 
niektóreiru mojemi wywodami nie ba­
cząc na to, że w pozostałych łatwo 
znalazłby odpowiedź na moje w ątpli­
wości. Nie jestem  la te lis tą : wierzę
w Polskę, wierzę w konieczność i na­
turalność naszych sojuszów z potężną

R. w sprawie, czy W ęgrzy, czy Cze­
chosłowacja lepszą byłyby tam ą prze­
ciw germanizmowi, bo wiem, żc sn; 
wzajemnie nie przekonamy, naw et z 
m apą M 'tteleuropy w ręku. Za­
znaczam jodynie, że właśnie wśród 
Rumunów siedmiogrodzkich, pewnych, 
że ich zjednoczeniu z macierzą rewi- 
zjonizm węgierski zagrażać nie może, 
— spotkałem  się z analogicznemi do 
moich wątpliwości względem odpoi-

m t r i  miWmi w celu obiuoy lici
E rancją i zjednoczoną narodowo Ru-1 ności na rewizjomzm państwa, pozo- 
m unją G ranica polsko - niemiecka I stającego zaprzeczeniem zwycięskie-
jest najlepszą możliwą granicą etno­
graficzną opartą  równocześnie o p ra ­
wa historyczna. Nam irredonta nie za­
graża. J a k  może bzanowny autor dopu 
'zczae nawet możliwość porównaniu 
Pomorza i Śląska z dzielnicami, w 
których „braci S łow ian" wogóle, 
względnie praw ie nie m a? Jak  może 
oa porównać chociażby Belgję z pan- 
-twem, w którem  narodowości obco- 
plemienne są bez wy iątku Jawnymi, 
lub ukrytym i jego wrogami. Jestem  
najdalej idącym zwolennikiem posza­
nowania trak ta tów  wogóle i obrony 
tych, za które ponosimy odpowiedział 
lość. Nie chcę polemizować z p. B.

go w wielkiej wojnie hartu  wolności 
wszystkich narodów. Co się zaś tyczy 
„Konieczności dziejow ych" to „sę­
d z ią " , o którego woła p. B. R. jest i 
może być tylko ta  sam a Sprawiedli­
wość Boża, k tó ra  zawsze i wszędzie 
prędzej, czy później, nawet wbrew 
najlepszej dyplomacji ludzkości, rea­
lizuje prawo przyrodzone. Prawo to 
zaś jak  słusznie podkreśla w jednem 
z swoich dzieł p. Dmowski, nigdy 
nie daje żadnemu państw u praw a na­
znaczania swmjej władzy całości, lub 
zwartej części cudzego organizmu na­
rodowego. A. R.

K/.YM. —  W łoska rada mini 
strow uchwaliła na sobotniem  po­
siedzeniu na w niosek ministra fi­
nansów kilka doniosłych projek­
tów  ustaw , mających na celu obi o 
nę lira, a w prowadzających centra 
lizację obrotu dewizam i zagranicz 
ner.u, kiora pociągnie za sobą za ­
ostrzenie regiam entacyj dew izo  
w ych.

Pierw sza ustaw a nakazuje w szy  
stkim bankom, bankierom, przed­
siębiorstw om  i osobom  prawnym, 
mającym obyw atelstw o włoskie 
oraz siedziby w e W łoszech, lub 
pos.adłości kolonjalnyeh W łoch, 
scedow ać państw ow ym  instytu  
cjom i na żądanie sprzedać i 
przekazać ty. instytucjom w szy­
stkie sw oje w ierzytelności w obec  
zagranicy.

w  lerzytelnosci płynne zapłaco  
ne będą w eaiug kursu dziennego, 
a wierzytelności niepłynne w edle 
ceny, która będzie ustalona. Ce-i

dokonana za pośrednictwem  Ban - 
ku W łocn w riagu 10 dni, licząc 
od 8 b.m.

L siaw a nakazuje ponadto w szy  
stkim obyw atelom  włoskim , m iesz 
kaiącym w e W łoszech, zadeklaro 
w ac Bandowi W łoch sw oje w ie­
rzytelności w obec banków i przed 
siębiorsfw , mających siedzibę po 
za W łochami i ich posiadłościa­
mi kolonialnemu

O bywatele, banki, stow arzysze­
nia i osoby prawne, mające ob y­
w atelstw o w łoskie, zooow iąza- 
ne są zadeklarować papiery zagra 
niczne i w łoskie em itow ane za ­

granicą, które znajdują się  w  ich 
posiadaniu, luo które zdeponowali 
zagranicą. O eklaiacje te mają być 
złożone do dnia 31-12 r.b. pad gro 
żbą pow ażnych kar. Dalej rada mi 
mstrów przyjęła do w iadom ości 
dekret ministra finansów, przyzna 
jący instytutowi wym iany z zagra­
nicą w yłączność handlu środkami 
płatniczem : w obec zagranicy.

Rada ministrów przyjęła ponad  
to projekt ustaw y o nakładaniu 
specjalnych cel w yrów naw czych  
na towary pochodzące z krajów  
dyskrytninaiących towary w łoskie.

Zapas złota zmniejszył się w  ciągu 10 dni 
o 11 miljcndw lirów

sja tych w ierzytelności musi być K ar^u W łoskiego, która 
■ W B H H B B H B H M H B H i i  dalszemu pogorszeniu.

KZYAŁ —  Charakterystyczną 
ilustracją dla ostrych zarządzeń  
dew izow ych i finansow ych uchwa 
lonych w  dniu 8 b.m. przez w ło­
ską radę ministrów jest sytuacja

uiegta

Hitier złożył życzenia najstarszemu generałowi Niemiec
tJiians Banku W łoch z 30-11 r. 

b. wykazuje następujące zmiany 
w porównaniu ze  sprawozdaniem  
z dnia 20 ib .  m. (w  miljonach Ii- 
•■ów): za p a s ztota zm niejszył się  
z 1 o.950,8 do 5.840,1, zapas walut

zaliczonych do pokrycia spad! z 
27,2 do 26,7, oo ieg  banknotów  
w zrósł z 12.913,0 do 13,161,8.

Natychm iast płatne zobow iąza­
nia w zrosły z 283,2 do 325,4  W  
ten sposób  zapas złota spadł w  
ciągu 10 dni o 110 mil jonów li. 
rów.. Jednocześnie wbrew zapo­
w iedziom  obieg banknotów me 
w y k a/a ł spadku, lecz przeciwnie 
w zrost, który nie da się  wytłuma 
czyć tylko ultimo miesiąca.

ZGON GEN. FRANKA 
d-cy 0. K. Toruń

Gen Oswald Frank, dowódca O. K. 
Toruń zmarł nagle w Poznaniu.

Ink pisahsiuy słynny generał — M ar Mackensen (k uniform ie huzarskim ) obchodził 6 grudnia 85-lecic
swyeh urodzin. Z te j okazji przybył doń kanclerz H itle r by złoży' życzenia

Zajście w  parlamencie praskim

Posłanka spoliczkow ała 
nosła komunistę

Uchwalenie ustawy o 2-letmej służbie wo/skewe]
PRAGA. —  W  czasie dyskusji skonfiskow ane. Narodcwo-socja  

parlamentarnej nad przedłożeniem  listyczna posłanka Zem inowa spo  
rządowem  w  spraw ie przedłuze- hczkow aia Dworzaka. Minister o 
ma służby w ojskow ej do dw óch brony krajowej i w ielu posłów  
lat, zabrał g łos poseł kom unistycz złożyło posłance gratulacje. U sta­
ny Dvorak. Przem ówienie Dvora I w a została uchwalona, 
ka zostało  przez prezydjum izb y l  §---

Zatarg graniczny włosko - abisyftski
Urzędowy komuniKat włoski

stości zgłosiła się 21-11, to  je s t na 12 
dni przed arakiem na posterunek włu 
ski w Ualuat, celem naw iązania łącz 
ności z dowództwem, później zaś ko 
m isja odjecnału Biorąc pod uwagę 
wielką liczbę napastników, nie podob­
na przypuścić, że stanowili om zbroj­
ną eskortę wyżej wymienionej' k o u i 
sji..

Rząd włoski złożył p ro test w Ad 
dis Abeba przeciw tem u zajściu, doma 
gając się odszkodowania wedle zwy­
czaju międzynarodowego za n ieuspra­
wiedliwioną napaść oddziałów etjop- 
skich, k tó ra  nastąpiła, jak  przypu 

z inicjatyw y miejscowych wo

KLV M. — Ogłoszono następujący 
urzędowy kom unikat:

W iadomości z Addis Abeba o za j­
ściach na pogianiczu abisynskiem są 
lałszywe. Zwłaszcza nieściśle są infor 
macje, jakoby posterunki włoskie zaa­
takow ały eskortę mieszanej komisji 
granicznej anglo-etjopskiej. k tóra prze 
prowadza ustalenie granic między 
E tjop ją  a brytyjskiem  Soman.

Nieprawdziwe są również wiaaomo 
ści, jakoby^ wojska włoskie wkroczy­
ły wgłąb tery to rjum  Abisynji.

Cc się tyczy mieszanej komisji de-

PESYMISTYCZNE NASTROJE (V GENEWIE

lim itacyjnej anglo-etjopskiej, stw ier- szczają 
dzić należy, że kom isja ta  w rzeczywi dzów.

Wizyta fińskiego ministra spraw zagr.
w Estonii

GHNEWA. — Mimo niedzielę pa­
nowało w Genewie duże ożywienie.

W  ciągu całego dnia odbywały się 
między delegatami rozmowy, które

denCj. w sposoD najbardziej stanow­
czy.

W  tych w arunkach osiągnięcie kom 
prom isu i znalezienie form uły k tóra, . , , , . * -uuiyuicniu A U i. lii Ul ,y , fuLUltt

przeciągną y nę do poznego wieczora mogła^  uzyskac konieCzną jedność
T nnnl «wrrrinT nnnnłnrlm n TfltTTTlOrT'1 1 'Laval p rzy ją ł popołudniu Jew ticza i 
Politisa. gdy Aloisi konf. rowai z K a 
nyą. Popołudniu długo rozmawiali La- 
val i AJoisi, pnezem Aloisi przyjął 
Kunvę. Wieczo-em LavaJ konferował 

- z Edenem i Beneszem. Przedmiotem 
tych rozmów je st sytuacja, jaka wy 
tworzyła się po dwudniowej debacie 
nad skarga jugosłowiańską. Sytuację 
uważają za zagmatwaną i delikatną.

Podczas gdy Jugosław ja i pozosta 
le k raje  M Enten+y w oparciu o F ran  
cję dom agają się aby P„ad» w tej czy 
innej form ie uznała, że władze wę­
gierskie ponoszą vewną odpowiedzial­
ność w zw iązkr z zamachem marsyl- 
him i akcją terorystyczną przeciw­

ko Jugosław ji W ęgry, poparte przez 
Włochy przeciw staw iaj ą sio te j teii-

jest niezmiernie truane.

W  kołach delegacji iraucuskiej 
włoskiej przeważały nastroje pesymi­
styczne. Dla umożliwienia dalszych 
negocjacyj pized wznowieniem dysku 
sji publicznej, posiedzenie i aay wyz­
naczony na poniedziałek rano, zosta­
ło przełożone na popołudnie Możliwe 
je st dalsze odroczenie posiedzenia,

TA LLIN . — W  sobotę około godz.
PARYŻ. PAT. Prasa paryska o- x6-ej przybył do Tallina fiński mini 

mawia wystąpienie delegata Polski Ko- ste r spraw  zagranicznych Hackzelł w 
marnickiego na radzie ligi narodów. „Le towarzystw ie małżonki, w icem inistra 
„Le petit Parisien" zauważa, że dele- ( spraw  zagranicznych i sek re tarza  M 
gat Polski ze względu na przyjaźń łą g g.
czącą Polskę z Węgrami ł Jugósławją . 
mógłby pozostać równic objehtywnie 

j 1 jak delegat angielski. Delegat Polski 
nie oparł się pokusie puszczenia strza­
ły w rząd czechosłowacki, przypomi­
nając umordowanie ministra Pierac- 
klego.

„L‘ ueuvre“ podkreśla, że dele­
gat Polski stanął po stronie Węgier, 
aby zaatakować Czechosłowację, za­
rzucając jej tolerowanie zbiegów u- 

i odpowiedzialność za za-gdyż Laval i Aloisi zgodni są cc do . _____________
tego, iż należj o ile możności, unik- ! mordowanie Pierackiegc
nąe row ej dyskusji publicznej, mię-1 p. . . _  . .. ., : . . , ,  „ . • . 1 ..Ech de Pai is“, zauwaza. że podzy reprezentantam i M Ententy, w i
której im ieniu przemawiać ma Titule- [ C n^m natrysku, akim było dla 
scu i W ęgrami, i w tym  celu opóź- j Ententy przemówienie lorda Ede­
nie wznowienie debaty aż do chwili, i nat delegat Polski groził Czechosi-* 
gdy zarysu ją się możliwości załatwię- j wacji wytoczeniem procesu w sp ra  
n ir sprawy. I wie terorystów -ikraińskich.

Gości powitali w porcie przedsta­
wiciele estońskiego m in istra  spraw  za 
granicznych z m inistrem  Seljamaą i 
wiceministrem Laretei n a  czele.

Po złożeniu wizyt oficjalnych go 
ście fińscy podejmowani byli obiadem 
przez m inistra Seljamaę. W  niedzie­
lę po południu m inistrowie spraw  za 
granicznych F in landji w Estonji, od 
byli przeszło godzinną konferencję, w 
c2asie k tórej miano wymienić poglą­
dy n a  różne zagadnienia z zakresu 
polityki międzynarodowej in teresu ją­
cej oba Kraje.

Po śniadaniu, Które wvdał na 
cześć m inistra H arkhzella prezydent 
R epub lik i narady m inistrów  były kon 
tynuowane. O treści tych  rozmów nie 
ogłuszono dotychczas żadnegc komuni

Tajna organizacja hitle­
rowska w Kownie

KRÓLEW IEC. — „Lietuvos Ai 
da ‘ i Lietuvos ż in io s"  donoszą, że 
organa bezpieczeństwa aresztowały 
członsow ta jne j orgaruzac, i mtlerow 
skiej w Kownie i skonfiskowały wiel 
ce obciążający m aterjał.

N a podstawie znclezionyeh mate- 
rjałow stwierdzono ,że w lecie 33 r 
7 mi u studentów  Niemców, obywateli 
litewskich, przeszło w P rusach Wscho 
dnich specialny kurs propagandy h i­
tlerowskiej.

Po powrocie na L ity ę  utworzyli 
oni dwa nielegalne obozy pracy w P il 
wiszkaoh i Gej ste r i»zkacłi.

Rokowania fiancusko- 
sowieckie

AIOSKWA Ambasac.a francuska w 
Moskwie komunikuje, że trwające od 
4 bm. rokowania francusko - sowieckie 
zakończyły się sporządzeniem proto 
kulu podpisanego w obecności am ba­
sadora Francji przez ministra handlu 
Marchandeai i homUarza handlu zagr. 
Rueznnolca. Tekst proioKuiu zostanie 
później ogłoszony Przewiduje on nie 
zwłoczne rozpfKzęcie rokowań o trak­
ta t handlowy i konwencję nawigacyj­
ną oraz stwierdza wzajemna wolę w 
rozwoju stosunków gospodarczych i 
wymianie handlowej j>omiędzy onu kra 
iami

Proces c „krążowniki 
peruwiańskie"

TARTU. — W czoraj zakończył się 
proces byłegc m inistra wojny Kerem a 
i byłego szefa sztabu Toervanda e- 
skarż^nych o przestępstw a służbowe 
w związku ze-spraw ą sprzedaży rep i 
blice P eru  dwóch estońskich okrętów 
wo mnych. Ohu oskarżonych uniew ir- 
mono.

  -----
0 lasy Swisłockie

Sąd A pelacyjny w W arszawie roz­
poznawał zażalenie ]*roknratorji Gene­
ralnej w sprawie Naczelnej Dyrekcji 
Lasów Państwowych, k tó ra  w swoim 
czasie nic wykonywała prawomocnego 
wyroKu sądowego w spraw ie z po­
wództwa sukceso-ów jen. Tyszkiewi 
cza o skonfiskowaną mu za udział w 
powstaniu Puszczę Swisłoeka.

Pu wytoczeniu przez jeanego z su­
kcesorów powództwa o od szkód cwani t  
z ty tu łu  tego niewykony-wamu wyro­
ku, P ro k u ra to ria  G eneralna w imie­
niu Naezelnej D yrekcji Lasów P ańst­
wowych żądała umorzenia spraw y z 
racji rzekomej niewłaściwości Sądu 

K orzystając ze sposobności kiero-, dochodzenia szkód i s tra t  z tegoż
wnicy polityki zagranicznej obu s%sie-;

 ̂ | Sad Okrcerowy w W arszawie posta- dnich krajów  omowili niektóre sp ra -1 . - . ■, -i ,, . , ... nowiemem swem odrzucił ekscepeie
wy gospodarcze o ra  wyjaśnili pewns nieW|aioiwoś#i du j nznał Sa 
nieporozumienia, jaKie powstały w opi (.oinpi,ton v rto 8ą<j zenia tej  sprawy, 
nji publicznej obu państw w zwi izk” i od  toge- postanowienia P ro fu ra to  
z osiedleniem się w F in land ji byłego r , a Generalna założyła zażalenie do 
przewódcy kom batantów  estońskich g f}du Apelacyjnego w "Warszawie, do- 
S irka. Ustalono, że S irk  w czasie swe kodząc, że spraw a pomieniona kwali- 
go pobytu w F in land ji nie będzie fikujo się nie do Sądu, lecz do poetę- 
mógł upraw iać akcji politycznej, skie powania adm inistracyjnego, 
rowanej przeciwko rządowi estońskie Jednak  Sąd Apelacyjny nie po 
mu. Wieczorem odbył się obiad w d-ielił areum entacji P roku ra to rii Ge- 
noseistwie fińskiem * neralnęj i odrzucił je j zażalenie.

Je s t to p ię tnasty  wniosek, zgłoszo 
ny do Sądu Apelacyjnego w W arsza 
wic przez P roku rato rię  Generalną, ja- 

mf opuszcza Tallin, udając się powro ko rCprezfen ta tan tk ę  Naczelnej Dy rek­
iem do T in lanaji | cji T>a»«ów Państwowych.

katu. W "dle wiadomości z kol poli­
tycznych konferencje nie miały zasa 
dnirzo do rozstrzygnięcia żadnych 
konkretnych zadań, to  też rozmowy 
m inistrów  nosiły charak ter pewnego 
rodzaju wymiany poglą łów.

W poniedziałek rano m inister Hack 
zelł w raz 5 tow uzyszącem i mu osoba-
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Sukces  malarzy wi leńskich
INSTYTUT CARNEGIE W PITTSBURGU Z A K U P U JE  DZIEŁA W ILEŃSKICH A R T Y S T Ó W

J,ik  donosiliśmy telegramem włas- 
Hyiu z Paryża vr dniu 8 b.m., na wy­
stawie międzynarodowej w P ittsbur- 
gu, zoi 'śluzow anej przez Carnegie In- 
stitm e, zostały zakupione trzy  z.nako- 
nute obrazy pendzla wileńskich mi­
strzów Ludomira Slcndzińskiego, dzie 
ta n a  na W ydziale Sztuk Pięknych 
U.S.B. Bronisława Jam on tta  oraz Mi- 
•hała Rou by.

Sukces to dla m alarstw a wileńskie 
go nieby lejaki, gdyż katalog wystawy 
między n a radowej, o pojemności duże- 
go, pięknie ilustrowanego tomu książ­
kowego. zawiera k ilkaset eona jprzed- 
nicjszyeh nazwisk mistrzów św iato­
wych i reprodukcje ich płócien.

Wśród światowych nazwisk m ala­
rzy, których dzieła sprzedano — figu 
ru ją  dziś nazwiska malarzy wileńs­
kich

Piękne to i zaszczytne wyróżnić ■
»ie.

Udajemy się więc do pracowni na­
szych m alarzy, by im pogratulować.

Ludomir Slendziński
Z gabinetu, utrzym anego w poważ­

nym tonie, zdobnego w stare , cenne, 
oprawne w czeczotkę, m iedzioryty i 
graw iury, przechodzimy do pracowni 
dziekana prof. L. Slendzińskiego. Na 
straży  ciężkiej kotary , k tó ra  oddziela 
Salonik od pracowni, stoi potężna Sa- 
fo w polichromii z drzewa.

Trzeba oswoić się z plątaniną plam 
barwnych, by rozejrzeć się dokładnie 
po pracowni. Na ostatn im  planie wiel­
kie m onum entalne płótno „Przybycie 
Greków na Olimp.iadę" w stadjum  
podmalowania. W  jasnych ramach 
portre i pani W . Y i . przy kuwa oczy ca­
łą gam ą błękitu jedwabiu.

— P racuję obecnie —  mówi dzie­
kan Slendzinski —  nad krucyfiksem 
dla pałacu Arcybiskupiego. Ja k  pan 
widzi, rzeźba Chrystusa Pana jest na 
wykończeniu. Pozostaje jeszcze po­
krycie t. zw. gruntem  i polichromją.

Na staludze widnieje wizerunek 
Chrystusa, wykonany w drzewie, k tó­
ry  będzie ozdobą nowej siedziby Ar- 
ftypasterzy wileńskich.

— Czy nie zechciałby P an  dzie­
kan poinformować nas o obrazie, na­
bytym  przez In s ty tu t Carnegie w 
P iftsburgu. Nazwał go pan profesor 
„Dwie siostry* * f

— Obraz ten w ybrał sobie u mnie 
w pracowni dyrek tor In s ty tu tu  pan 
Lcrolle w czasie wizyty swojej w Wił 
nie. Obecnie na trzydziestej skolei 
wystawie In s ty tu tu  został sprzedany, 
jak  zresztą w roku zeszłym w tym 
lamym Insty tucie mój obraz „Spie- 
waczaa** D yrektor Lerolle, reprezen­
tu jąc  In s ty tu t Carnegiego, p rzvb\w a 
*o roku do nas, odwiedza pracownie 
m alarskie i zamiawia po k ilka prac 
■aszych m alarzy dla Ameryki.

— Czy moglibyśmy wiedzieć jak  
powstał obraz „Dwie s io s try " ?

— Jak  pan widzi z fo tografji, są 
to dwie dziewczyny, w racające z grzy­
bobrania. W rękach niosą kobiałki,

Michał Rouba

(ot, takie nasze, bardzo regjonalne) 
pełno trofeów... grzybów. Są do sieoie 
bardzo podobne i bardzo różne zara 
zem. S ą to isto tn ie dwie siostry — 
nasze modelki z wydziału, które po­
służyły mi za tem at do obrazu. P ro ­
szę zwrócić jednak uwagę na pejzaż. 
Je s t to  typowy pejzaż wileński, ze 
wzgórzami lesistemi, przez które wije 
się jasna wstęgą, rzeka Może to ko- 
m'iś przypominać K arolinki, lub okoli 
ce Zielonych Jezior, Poza tem, jest 
to typowa kompozycja figuralna, a 
że trochę W ileńszczyzny przeniosło 
się za ocean, to bardzo dobrze.

Obecnie p ro tesor Slendziński p ra ­
cuje nad wykończeniem krucyfiksu i 
kilku polichromij które częśi iowo po­
k ry te  gruntem  oczekują ostatecznego 
wykończenia. Tuż obok, oczekując 
ostatnich dotknięć pendzla, w idnieje 
we mgle perłowego jeziora, subtelny 
w barw ach i rysunku akt.

Na stołach pracowni, jak  w gabi­
necie alchemika, przygotowują się ty ­
gle i słoje do ta m a  farb.

Bronisław jamor.tt
Bronisław  Jam ontt, au tor sprzeda­

nego w P ittsburgu  obrazu „Cerkiew 
w Drohobyczu**, zawsze skrom ny i 
nielubiący rozgłosu, w odpowiedzi na 
kaskadę wymowy, g ra tu lac ji i na 
dziennikarską prośbę o wywiad, odpo­
wiada.

—  N ie lubię wywiadów. Uwa­
żam, że mc ią spraw ą, iako m alarza 
jest malowanie obrazów. Te idą w 
św iat wśród ludzi, niechaj więc ci, co 
je  oeladają, chwalą, bądź kupują, — 
osądzają pracę naszą i k ry tykują . 
M alarzowi pozostaje tylko praca. I

„Pejzaż srebrzysty* Bronisław Jam on tt

Michał Rouba
W małym, jasnym  poko.ju, przy 

ulicy Mostowej, w ita nas Michał Rou- 
ba. Mimo świątecznego dnia, jest 
przy pracy. P racu je  ciągle i auzo. 
N a ścianach n iele płócien. Las i wo­
da wc w szystkich porach roku. F ra g ­
m enty W ilna. D jżo słońca i powie­
trz a  wszędzie. W  pokoiku . w obra­

zach. Las W ileńszczyzny, który Rou­
ba tak  kocha i rozumie. W ielkie to 
ukochanie podmokłych lasów Dziśnień 
szczyzny, piasków trockich i s tru ­
mieni po żwirowym gruncie płyną­
cych widzi się wszędzie zaklęte w 
ram y płócien. Pod ścianą kilkanaście 
„podinalowanych** obrazów. Te przy­
gotow ują się na wystawę.

Na stalugach w potopie słońca, w

'"'■-UtłS .
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T w a r z ą  d o  p
W pierwszych latach piata,letki w 

prasie sowieckiej toczyła się dość ory­
ginalna dyskusja na te m a t: czy ko­
m unista, lub komsomolec może nosić 
kraw at. K w estja ostatecznie nie zo- j 
sta ła  rozstrzygnięta, ani uregulowana 
jakąś oficjalną enuncjacją władz p ar­
tyjnych, jedynie cały szereg tuzów ko 
m unistycznych w rodzaju osławione­
go szefa bezbożników 'arosław sk ;e- 
go i Kolcowa, wypowiedziało się za 
wykreśleniem k raw ata z ubioru p ra ­
wowiernego obywatela sowieckiego, 
nie mówiąc już nic o członkach par- 
t j i  i komsomołu. K raw at i kołnie­
rzyk — głosili twórcy nowych obycza­
jów w sowieckim ra ju  — to symbol 
burżuazyjności. K ażdy burżuj, mie­
szczanin, nie może bez niego się o- 
bejść, natom iast nowy człowiek w Boi 
szewji, nie będzie zawiązywał na s x p
kolorowej szm atki aby —  śmiech po­
wiedzieć — ładnie wyglądać, n ie 'b ę -  
dzie dusił się w kołnierzyku, a  bę­
dzie nosił obszerną koszulę robotni­
czą —  ubiór człowieka pracy.

Pozornie —  wywodzili dalej — 
je s t to drobny szczegół, a jednak ma 
on zasadnicze znaczenie, człowiek bo­
wiem łubu jąoy się w kolorowych 
•cmatkach, m ałpuiący obrzydliwych 
burżujów, napewno znacznie łatw iej 
ulegnie dem oralizującym  wpływom 
mieszczaństwa, aniżeli ten, k tó ry  po­
tra f i  zerwać z przesądam i. Od łyczka 
do rzemeczka. Spoczątku kraw at i ! 
kołnierzyk, a  .loźnicj cygańskie roman 
-Je i fox tro ttv , dałei kaw a z pianką 
i drobnomieszczański „ujut**. P ra w , 
komunista i komsomolec, niezharibi 
się noszeniem kraw ata. Tak oto było 
w połowie pierwszej p iatile tk i. A 
je k  je s t te raz? W  moskiewskiej 
..Prawdzie** czytam y:

— Do Leningradu przyjechał akty  
wista komsomolec Leszcziner i na

zebraniu komsomolców z „wuzów“  
„wtuzówd* (wyższych zakładów nau­
kowych) poruszył szereg palących kwe 
sty j .dotyczących życia komsomolców.

— Dlaczego nie możemy —  mówił 
prelegent —  urządzić się w ten spo­
sób, aby nasza młodzież akadem icka 
mogła się zebrać, zabawić, a nawet za­
tańczyć zachodnio-europejskie tańce, 
czyli ja k  je  nazyw ają fox tro tty  * 
czarlstony T Maszę powii dzieć kilka 
słów o komsomołkach. W idzimy b ar­
dzo często, że nasze komsomołki tr a ­
cą niezbędne elementy kokieterii. k tó­
re powinna posiadać każda kobieta. 
Musimy z tem  walczyć. Dziewczyna 
powinna posiadać tak i wygląd, aby 
było z nią przyjem nie pogawędzić i 
pójść na spacer.

Ładne i lepiej ubrane słuchaczki 
w rozm aity sposób m anifestow ały 
swój entuzjazm  dla słów mówcy, na- * 
tom iast brzydkie i źle zbudowane m i! 
czały ponuro. P relegent ciągnął d a­
le j:

—  W ydaje mi się, że żyjoaty v 
czasach, kiedy w torebce u każde' 
komsomołki stndpntki, jako rzeczy 
niezbędne powinny Bię z.naidować pu ­
der, pomadka do ust i woda koloń- 
ska .

Głos z mieisea. Oho! od tego nie 
daieko do szminki

Prelegent. Pooóż zaraz przesadzać 
Co za krańeowość. Jeżeli mówimy 
woda kolońska i puder, to  nie znaczy 
szminka. N a razie można się obejść 
bez niej, a  dalej zobaczymy.,

P o  skońezonem zebraniu przed ki 
strem  utw orzył się sporv ogonek kom 
somołek. K ażda z pndem iczką i po- 
m adką do ust, wzmacniała elementy 
kokieterji.

dolinie V ilenki drzemiące Wilno. J a ­
snym klejnotem  wśród szmaragdów 
zieleni naznaczono Trzy Krzyże.

— Obraz ten m aluję dla pałacu 
Arcybiskupiego. F ragm ent pochwy­
ciłem z ogródka siostry przy  ulicy 
W ingry.

Mimo zimy poza oknami pokoju, 
tu  na masywie stalugi W ilno tonie w 
słońcu i zieleni.

— Ja k a  była historja obrazu, sprze 
danego w P ittsburgu?

—  Odwiedził kiedyś moją pracow ­
nię dyrektor i reprezen tan t In s ty tu ­
tu  Camegie na Europę p. Lerolle i 
roze jrzał się w obrazach. Tego p łó t­
na, któro zostało sprzedane, a które 
nazwałem „Pejzaż srebrzysty** pod ów ; 
czas nawet nie miałem w pracowni.

„Cerkiew w Drohobyczu**

Było na wystawie w Łodzi Miałem t j i  
ko jego fo tografię, k tó rą  obejrzaw 
szy p. Lerolle sobie upodobał. Z ra ­
m ienia In s ty tu tu  zaopiekował się je­
go dalszemi losami p. W ładysław  Ja. 
rocki i obraz pojechał za ocean. Jbe» 
nie otrzym ałem  telegram , że zosta* 
sprzedany.

—  Ja k a  była geneza obrazu.... i 
co nasunęło panu myśl namalowanif 
go?

— Bardzo to prosta historja . „P ej­
zaż srebrzysty* * nie jest pejzażem z 
natury , jest to raczej kompozycja pej­
zażowa. Bawiąc kiedyś w Brasław 
szczyźnie ponotowalem sobie fragm en­
ty  drzew i strum ienia... - a następni*1 
w pracowni namalowałem całość.

(ZeŁ)

AUTOŻYRO W WARSZAWIE
Płk. Stachoń może wylądować 

na piacu Marszałka Piłsudskiego
skiego. .Tc_t to  zupełnie możliwe t-<> 
chnicznie i jeśli p ilo t skom unikuje 
się wcześniej z wlaazam i lotriczemi, 
to  k to  wie, czy nie spraw i on niespc 
d z ia n a  stoiicy, lądując w jej centrum. 
Byłoby to  pieiwsze tego rodzaju  l%d~ 
wajiia w W arszawie.

„Prawda** wyraża obawę, eby u 
tow. Lcszczinora nie znalazło się zbyt 
wielu fanatycznych zwolenników. J e ­
żeli bowiem utw orzy się „tangowy 
front* *, to nie długo będzie można 
usłyszeć na zebraniach komsomolców 
następujące przem ówienia:

—  Podczas, gdy w pozycjdcb fox- 
trottów , mamy w czwartym  kw artale 
b rak i w wysokości 8,4 proc, c arlsto- 
ny i tanga w ykazuią znakom itą nad­
wyżkę. Rosnąca krzywa zużycia 
pudru „Łabędź** i krem u „Śnicżyn- 
ka“  nic może jednakowoż zatuszo­
wać fak tu  sporadycznych wypadków 
odmowy użycia jedwabnych pończoch 
bez należycie uzasadnionej przyczyny 
W alka z oportunistycznem  niedoce­
nianiem w artości wody toaletowej pro 
wadzona była w ubi egłym miesiącu... 
i t.p .“

Tyle „P raw d a" . Sowiecki dzien­
nik oficjalny obawia się jedynie, aby 
nauki tow. Leszezinera nie zostały 
zrozum iane zbyt krańcowo. Pozatem  
niem a żadnych zastrzeżeń. Gdyby te ­
raz ktoś w ystąpił z. fS ip iką przeciwko 
nos7.enin kołnierzyka, lub kraw atki, 
nazwanoby go niewątpliwie głupcem. 
Czasy się zm ienia-ą! Tw arza do pu­
dru i wody kolońskiej, frontem  do 
kosmetyki, oto nowe hasła dnia w 
dzisiejszej Bolszewji, cieszące się oczy 
w ista wśród komsomolskiej zmiany, 
o wiele wieksz.em powodzeniom, niż 
„kam panje zsypu zboża".

Jeżeli zwracamy uwagę na te prze 
m iany w pojęciach twórców sowiec 
kiej obyczajowości to jedynie d la te­
go, że są one dość charakterystycz­
ne, dowodzą bowiem, że młode poko­
lenie pragnie życia i użycia według 
starych , wypróbowanych burżtmzyjno- 
miaszczańskich wzorów. Nowe hasła

znalazły aprobatę u tych, którzy 
przed kilku la ty  tak  surowo potępiali 
to, co dziś zalecają. K to  wie, czy 
strzał N ikołajewa w Insty tucie „Smol­
nym nic był strzałem  fanatyka, k tóry  
zbyt serjo uwierzył słowom swych 
przywódców. Głębokie rozczarowa­
nie, chęć protestu, mogła być również 
motywem zamachu, i gdyby tak  było 
istotnie, trudno byłoby temu się dzi­
wić. Esąuire.

W  W arszawie oczekiwany jest przy 
lo t ppł, S tachonia na nowym aparacie 
la tającym  autożyro, zakupionym w 
Londynie przez m inisterjum  komuni­
kacji. A parat ten  s ta rtu je  niem al pio­
nowo i ląduje zupełnie pionowo tak  
że może „siąac * na najm niejszym  n a­
wet placu. Niedawno w Londynie od­
była się próba lądowania autożyra na 
małym korcie tenisowym, oraz na ta ­
rasie hotelowym.

Fpik. Stachoń w ystartow ał oneg- 
daj z Londynu i wylądował w B erli­
nie. W czuraj miał startow ać o godz. 
£ rano do W arszaw y lecz ze względu 
na fa ta lne  w arunki atm osferyczne, od­
łożył swój s ta rt . Lecieć on będzie do 
W arszawy przez Poznań Dotychczas 
niewiadomo, gdzie ppłk. Stachoń v y la  
duje. Początkowo przepuszczano, że 
autożyro p-_yleci na Okęcie, ponieważ 
ppłk. Stachoń musi dokonać tam fo r­
malności celnych Nie je s t jpdnak wy 
kluczone, że załatw i on te  form alno­
ści w Poznaniu, wobec tego będzie 
mógł wyładować na' Mokotowie. Przed 
tygodniem rozm awiając z jednym  z 
polskich pilotów w Loiiuynie, ppłk. 
Stachoń oświadczył, że najchętniej wy 
lądowałby na placu M arszałka P iłsud

ULGI PRZY WYKUPIE
świadectw przemysłowych

Ukazało się zarządzenie, wprowa­
dzające ulgi w zakresie świadectw prze 
myślowych na rok 1935 Obejmują one 
przedsiębiorstwa przemysłowe, które 
zwiększając ilość zatrudnicmych ro- 
hotników do 70 proc, ponad dopusz­
czalną ustawowo* normę, nie będą mia- 
iy obowiązku opłacać wyższych świa­
dectw przemysłowych.

Na mocy ostatniego zarządzenia ki­
nematografy będą wykupywały tylko 
półroczne św :adectwa pierwszej kate- 
goirji o ohrocie do 200.000 zl. i drugiej 
kategorji do 45 000 zl. obrotow doko 
nanych w r. 1933, przy obroc-ię zaś 
do 15.000 zl. czwartej kategorji za­
miast trżeciej. Zakłady gastronomi­
czne przy obrotach w r. 1933 do 200 
tys. zł. bedą mogty wykupywać pół­
roczne świadectwa pierwszej kategorji 
przy obrotach dc 25.000 zl. trzeciej 
kategorji, zamiast drugiej, do* 3600 
zt. czwartej zamiast trzeciej. Pozatem 
zakłady Uudniące się sprzedażą trun­
ków pochodzenia krajowego, jak pi­
wo, miód, wino owocowe ! mots^cz bę­
dą wykupywały świadectwa trzeciej 
zamiast drugiej kategorji, o ile za­
trudniają do 10 osób i czwartej kate­
gorii zamiast trzeciej .przy zatrud­
nianiu do trzech osób, licząc w tem
właściciela i członków rodziny. Apte­
ki przy ob-ocie do 45.000 zl. będą 
wykupywały świadectwa drugiej ka-

i tegorji zamiast pierwszej. Pozatem — 
przedsiębiorstwa, utrzymujące naiwy- 
żej dwa autobusy lub dwa samocho­
dy ciężarowe będą mogły wykupywać 
świadectwa trzeciej zamiast drugiej 
kategorji. Przedsiębiorstwa handlu to 
watowego i księgarnie, o ile ich ob­
rót w roku ubiegłym nie przekroczy! 
45.000 z!., będą mogły wykupywać 
świadectwa trzeciej zamiast orugierj ka­
tegorji Księgarnie, przedsiębiorstwa 
handlu towarowego, pensjonaty, za­
kłady lecznicze i przedsiębiorstwa te­
atralne, będą wykupywać świadectwa 
czwartej zamiast trzeciej kategorji, o 
ile ich obrót w roku 1933 nie przekroi 
czyi 15 000 zt.. zaś przy obrocie 4.000 
zl tviko pół świadectwa czwartej ka- 
tegorj Zupełnie wolna od śwmdectw 
jest sprzedaż wyrobów tytoniowych, 
prowadzona obok sprzedaży innych ar- 
tykulów, skup butelek oraz drobna 
sprzedaż pism perjodyczinych Przed­
siębiorstwa przemysłowe będą mogty 
zatrudniać dc 70 proc. więcei robotni­
ków, a m.anowicie wykupując świade 
tw a kategorji 7 i utrzymując przy fa­
brykacji ręcznej 12, przy mechanicz­
nej 10 robotników szóstej kategorji, 
utrzymując przy fabrykacji ręcznej 25 
mechanicznej 15 robotników, wreszcie 
5 kategorji utrzymując przy fabryka­
cji ręcznej 70, przy mechanicznej 35 
robotników. I

Autożyro już swoim wyglądem ba» 
dzo się różni od normalnego piatowca, 
nie posiada ono bowiem zupełnie skrzy 
deł, które zostały zastąpione drugą 
śmigą. Dodatkowa struga jest umie­
szczona na osi prostopadłej do osi po­
dłużnej samolotu i w zasadzie nie 
jest napędzana motorem. . Składa się 
ona z czterech ramion, przytwierdzo­
nych do swej osi. lerz również i pr© 
stopadle do niej. Jest to konieczne gdy? 
w ter. sposób okazało się, że najłatwiej 
można uniknąć oddziaływania żyro­
skopowego, które wprowadza pewne 
komplikacje Rotor, t. j. obsada z do­
datkową śmigą, porusza się samoczyn- 
nie na skutek ruchu poziomego, któr" 
powoduje si!nik lotniczy, zaopatrzony 
w normalne śm.gło. Poruszający się re ­
tor powoduje wytworzenie się siły wy­
poru, która utrzymuje autożyro w pc 
wielrzu.

Z chwilą, gdy szybkość lotu zmniej 
sza się, co w normalnym płatowcu mo­
głoby gi-ozić katastrofą, śmiga ro ton 
zajmuje nieco inne położenie i autoży 
ro lekko zaczyna opadać, nadal jednak 
utrzymując się w powietrzu i w łotie.

Z chwhą, gdy szybkość lotu zmniej­
szy się orawie do zera, czyli praktycz. 
nie rzecz biorąc, autożyro naprzód 
prawie że nie będzie się posuwało, za­
cznie powoli opadać w dół, tak jak spa 
doch-on, z szybkością daleko mniejszą 
niż spadochron. Bezpieczeństwo wlec 
jest kompletne Olbrzymi stopień be? 
picczenstwa i duża „nieczułość * na 
błędy pilota spowodowało, że wszy 
stkie prawie szkoły lotnicze w  Stanach 
Zjednoczonych zaopatrzone sa w au» 
teżyra zmniolszając w ten soosńb wy­
padki spowodowane błędnem piło to 
waniem dc minimum.

Do dalszych zalet autożyra należy 
niewrażliwość na podmuchy w latrr. 
prędy i wiry powietrzne, gdyż dzięki 
specjalnemu umocowaniu śmigi roto 
rowej, reakcja burzliwego powietrza 
jest automatycznie kompensowana. — 
Szybkość narazić autożyro ma niect 
mniejszą, niż nowoczesne «amołotj 
z powodu większych oporow szkodli 
wych. jakie daje dedetkowa śmiga, ale 
vczamian za to  .nała, bo siegaląca do 
25 km. godz. szybkość lądowania po­
zwala na dogodne siadanie.
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W terenie i na torach
Nowa rewelacja niemie­

ckiej lekkoctietyki
LIPSK , Znakom ity wynik S thro- 

dera, uzyskany niedawno w rzucie dys 
kiern, a mianowicie 51 m tr., wysunął 
młodego Niemca na czoło dyskoboli 
św iata Ten sam zawodnią jeszcze w 
roku ubiegłymi reperczentował -przecięt 
mą klasę miotaczy ni.m ieckich, mając 
w kuli do 14 m tr., a  w dysku najw y­
żej a-, i ł  m tr.

Schioder pracował jednak bardzo 
wytrwale i metodycznie dążył do usu­
nięcia braków technicznych i nabra­
nia szybkości obrotów. Dziś jest jedną 
z największych „nad; ici“  olim pij­
skich Niemie-c. Schioder liczy zaled 
wie 23 lata, ma wzrost 185 ctm., waży 
165 funtów, a budową ciała przypom i­
na slynnogo dziesięcioboi ;tę Sieverta. 
Schroder je s t posterunkowymi policji 
w Magdeburgu.

W I L N C  NI E W E S Z Ł O  DO LI GI
ŚMIGŁY PRZFGRYWA NA WŁASNEM BOISKU 0r2

sędzia p Sznejder z K rakow a dyktuje w łonic 7akouu specjalna organizacja nastąpiło uroczyste otwarcie kościoła, 
rzut wolny za w ątpliw ą rękę, k tórego, ”B ,aci Pielgrzymujących dla C hrystu- K ilka dni przedtem odbywały się mo-

O T W A R C I E

.0.
Zakon Franciszkanów  zapisał się wiele trzeba było pokonać przeszkód, 

w hlsto rji Litwy dziełem krzewienia Naieżą one już teraz do przeszłości, 
wiary. W początku XIV w. pGwstała | W czoraj, w niedzielę, dnia 9 b.m.

W ILNO. — W czoraj o godz. 12-ej 
w południe na stad  jonie im. M arszał­
k a  Piłsudskiego przy ul. W erkowskiej 
odbył się mecz o wejście do Ligi po 
między WKS Śmigłym a  Śląskiem ze 
Świętoi ho wic.

Drużyny w ystąpiły w następu ją­
cych składach:

ŚLĄSK: Mrozek, B ryła II, Zaj

Kuzynek próbuje bronić, lecz piłka 
grzęźnie w bramce.

ślązacy prowadzą 1:0. Denerwuje 
to  w ilnian. Publiczność, k tó ra  mimo 
mrozu w liczbie około 1.000 osób za 
legła trybuny  denerwuje się również.

Mimo to wynik ten pozostaje do 
przerw y Po zm ianie stron  śm igły 
chce za wszelką cenę wyrównać. Gra

fert, Jureczko, H anusik, W alusz, W ien cze jego robią więc wszystko by zdo-

,, . . ___ sa w ziemiach pogańskich", z k tórej dłv błagalne z wvstawienii f : Najśw.
z graczy mig ego. *. ę rekrutow ali się także franciszkai'iscv Sakram entu i odpowiedniemi kaza-
H anusik, W ięcek przenosi ją  nogą dla lmsj()ii;u.ze w W Unie '  lu a ra i.. w  0  godz. ]0  J. E .

Gierona a 1 u dolnym strzałem  u sta -1 Sprowadzeni i popierani przez Ks. A rcybiskup — M etropolita R. 
nawia wynik meczu 2.0, Gasztołda, zadokumentowali Franci-z- Jałbrzykow ski odprawił uroczystą su

Odtąd ŚląsA gra już otwarcie i na kanie swe przyw iązanie do w iary mę Pontyfikainą. Obszerny kościół 
czas. N astępuje coprawda jeszcze parę knraw enu męezeństwami. Cały szereg wypełniony był po brzegi. Przybył 
zrywów Śmigłego, lecz to sy tuacji nie prześladowań i mordów, nie zdołał p wicewojewoda M. Jankow ski, p. 

1 zmienia. Sędzia odgwizduje zawody a otł*bić ducha zakonu, który coraz bar prezydent m iasta dr. W. M aliszewski,
cek, Gieron, Got, B ryła I  i Olbrycht.

ŚMIGŁY: Kuzynek, H ajdul, Ma- 
niecki, Wysocki, Skowroński, Bilewicz,

być tak  cennego gaa, lecz nie m ają! tern samem osta tn ia nadzieja na wej dziej rozszerzał światło 
szczęścia. ście do Ligi p rysła w tym  loku  dla

Kilka ładnych wypadów likw idują w ilnian bezpowrotnie.

w iary wśród liczni przedstawiciele władz, urzędów

Halicki, Pawłowski, Naczulski, Zbroja pewnie bram karz i obrona gości.
i Drąg.

Gra rozpoczyna się w ostrem  tem ­
pie. przyczem narazie walka je ; t  wy-

O.statni wynik Schródera, wynoszą- równana. Niezadługo jednak goście
przeprow adzają cały szereg ładnych 
ataków, z których jeden w 6 minucie 
kończy się nieuchronnym  strzałem , od-, 
aanym  przez Gota.

Zwłaszcza ta  osta tn ia  gra świetnie.
Mecz wczorajszy dowiódł również, 

ze ślązacy są bezsprzecznie zespołem
U graczy tymczasem wileńskich iepszvm i zwycięstwo zdobyli zasłuże-

cy 51 m 39 cm., je s t nowym rekordem 
Nicmies. I

U i gdzleindzffj
W  sobotę, na stadjonie Legji, od­

był się tow aizyski mecz piłkarski po­
między reprezentacją M akkab. a Leg- 
ją  ligową Mecz zakończył się zasłu 
sonem zwycięstwem MaUkabi w sto 
sunku 3:2 (2 :1).

* **
PARYŻ. M istrz Czechosłowacji w 

wadze pćłśredniej Etly H rabak  poniósł 
w Paryżu pierw szą klęskę w swojej 
karjerze zawodowego boksera. W  wal­
ce z mi.sW.em F ran cji Tentem  H ra ­
bak poddał się w 7 rundzie. Porażka 
ta wywołała w kołach sportowych Cze 
chodowacji duże wrażenie.

* •*
PARYŻ. W  R oubaix odbywa się 

obecnie nowyd tu n u e j „C yrku Tiide- 
a a " .  Vmes, znajdujący się obecnie w 
wspaniałej form ie odniósł nowe zwy 
eięstwo nad Tildenem 4:6, 6:3, 6:3, 
6:4. W grze podwójnej Tilden z Bar- 
nesem przegrał z Viueeem i P laa  6:4, 
1:6, 1:6.

*  **
X. YORK, W  New Yorku na te re­

nie olbrzymiego parku, rozłożonego tia 
terenie 800 hektarów  budowany jest 
olbrzymi, bo największy w świecie 
stadjou sj/ortowy.

S tadion ten obejm uję kilka boisk 
piłkarskich, rugby i baseballu, około 
50 kortów tenisowych, sztucznie prze­
prowadzone kanały — tory  w ioślar­
skie, plaee golfowe i t. d. H angary 
na łodzie będą w stanie pomieścić oko 
ło 600 łodzi wi -łowych.

Ponadto stadjou posiadać będzie 
ma latem 1935 r
hippiczny i t. d. O twarcie tego gigan­
tycznego objektu sportowego -nastąpić 
ma iatem  1935 roku.

wyczuwa się coraz większe zdenerwc 
wanie. Nerwowo szczególnie g ia  Drąg, 
zaprzepaszczając parę doskonałych 
okazyj, nie lepszy je s t również w ob­
ronie H ajdul.

W  I2-ej minucie przed końcem

AKADEMICY WILEŃSCY
w  mistrzostwdih Europy

W ILNO. W ileński AZS o trzy m a ł, w St. M oritz, w lutym  1935 r. 
zaproszenie do wzięcia udziału w za ' Brani są pod uwagę narciarze wi- 
wodach narciarskicn  o mistrzostwo leńscy: Starkiewicz, Stankiewicz i
akadem ickie Europy, k tóre odbędą się Ławrynowiczowna.

Narciarskie mistrzostwo
Uniwersytetu Wileńskiego

WILNO. W  dniu 17 stycznia 1935 
roku ounędą się w W ilnie zawody n ar 
ciarskie akadem ickie o m istrzostwo leńskim.
U niw ersytetu im S tefana Batorego.

nie. Doskonale zwłaszcza przedstaw ia 
się ich środkowy napastn ik  i obrona.

Nad Śmigłym po trafili górować pod 
każdym względem, grając lotnie a co 
ważniejsze umiejąc strzelać z każdego 
miejsca.

U wilnian natom iast wyjątków* 
słabo wyglądali » go dnia H ajdu l i 
Drąg. a Zbroja fa ta ln ie  w prost się oi 
jentował, m ając pnkę pod bram ką prze 
ciwnika.

Sędzia zawodów p. Sznejder dobry. 
Do tego dodamy, że rozgrywanie 

zawodów przy tem peraturze—  3 stop­
nie wowszas gdy n a  wejście do Ligi 
nie było już żadnych widokow ze spor 
towego punk tu  widzenia, w ydaje się 
zupełnie niecelowe Należałoby raczej 
oddau dwa punkty, k tore się i tak  

P ro tek to rat objęła Raiła W ychowa oddało, a  nie ściągać drużyny sląs- 
nia Fizycznego przy uniwersytecie wi kiej z drugiego końca Polski na mróz

żyr iotu pogańskiego. Pam iątkow e i społeczeństwa, oraz tłum y wier- 
trzy  krzyże, liczne mogiły dokoła ko- nych. W  czasie nabożeństwa piękne 
ścioła (na miejscu dzisiejszego skwe- kazanie wygłosił O. Franciszkanin 
ru ) — są świadectwem tych odległych br N. U.jasz, gwa.-djp za tonu  z Po- 
czasów.  ̂ znania. Na zakończenie nabożeństwa

Po męczeństwie jednych, przyeho odśpiewano Te Beum Lauaam us i 
dzą nowi zakonnicy, a gdy i ci giną, Boże coś Polskę...
znów znajdu ją  się pełni zapału misjo- Już  odtąd podwoje św iątyni sto ją 
narzo na stanowisku. znów otworem dla w iern ,eh . Długie

Obecny kościół O.O. F ranciszka- lata niewoli, dawne męczeństwa opro- 
nów wraz z klasztorem  powstał na t. m ieniają kościół O.O. Franciszkanów

do W ilna,
dn

N A R I N G A C H  C A Ł E J  P O L S K I
Warszawa bije Poznań. —  Lwów zwyciąza II reprezentacją 

Śląska. —  Śląsk w ygryw a z Łodzią.
W  sobutę, odbył się w stolicy w 

gmachu cyiku międzymiastowy mecz 
boś serski W arszawa — Poznań. Zain­
teresow anie meczem — olbrzymie, 
gmach cyrku wypełniony do ostatnie 
go miejsca,

Sędziował w ringu p, Cedrowski. j 
Pozatem  funkcje sędziów pełnili: pp. 
Zapłatka, por. K oprow ski i K upfer- 
stem.

Mecz zaprezentował naogół wysoki 
poziom pięściurstwa i niem al we w szy­
stkich walkacn toczył się interesująco. 
W  ogólnym w yniku w ygiała reprezen­
tac ja  W arszawy w stosunku 9:7.

W yniki poszczególnych walk przed 
staw iają się następująco.

w aga n u sz a : Ozortek (W ) wy­
punktow ał Sobkowiaka. Pierw sza ru n ­
da należała do warszawianina, w d ru ­
giej — Sobkowiak był przeciwnikiem 
równorzędnym, w trzeciej —  finisz 
należał do C zortka;

waga kogucia: Rosenblum (W )
punktow ał Pelę. W  pierwszej rundzie 
P ela  zaprezentow ał ładne i celne cio­
sy proste, w drugiej — Rosenblum 
kilkakrotnie tra f ił  skntecznie i moc­
no, dezorganizując gardę przeciwnika. 
Trzecia runda —  dla warszawianina, 
k tó ry  bił celniej i częściej;

waga piórkowa: Kozłowski (W )

w aga półśrednia: idisiurewicz (P ) 
w ypunktował Dorobę Duroba miał 
przewagę na punkty  w dwuch pierw 
szych rundach, w trzeciej walka wy 
równana.

waga średnia: P iln ik  (W ) pokona] 
Rogowskiego, przez nokaut technicz 
ny w trzeciej rundzie. Już w drugiej 
rundzie Rogowski idzie trzy  razy na 
tleski i kończy rundę groggy. W  przer 
w i>dochodzi do siebie, jednak  na po-

zw. P iaskach, (obecna ul. Trocka i w 
XV w.). Je s t to według ws7.clkiego 
praw dopodobieństwa najstarszy  w 
W ilnie kościół murowany. Ukończony 
i poświęcony został w 1421 r. pod 
wezwaniem Wniebowzięcia N. P. Ma

jakby nimbem.
P race restauracyjne po-rw ają je ­

szcze zapewne czas jakiś. Pozosta­
wiono nawet w nawie głównej całe ru­
sztowanie archiwalne, które użyte zo­
stan ie przy  remoncie N arazie o łtarz

ryi. K ilkakro tn ie ulegał pożarom, był główny znajduje się w praw ej nawie, 
przebudowywany i przerabiany. Ostu Okna boczne, które wybite były dla 
tocznie, w postaci dzisiejszej od budo- dogodności archiwum, zostały od we- 
wany został w 1769 r. przybierając wn p rz  zamurowane. Ustawiono czte- 
charak ter bazylikowy (podniesiona na ry  barokowe konfesjonały, urządzono 
wa główna) w typie rozpowszechnię- trz j ' ołtarze, Całkowicie na nowo urzą 
nym w X V II i X V III w. Bez zmia- dzona została zakyystja.
ny pozostał portal gotycki i piękne 
sklepienie t.zw. kryształowe w praw ej 
nawie, istn ieją do dziś.

Kościół przechodzi różne koleje lo­
su. W 1S12 r. zajęty  był przez woj-

Kościół je s t obszerny i choć bel­
kowanie zajm uje nawę środkową, zu­
pełnie dogodnie służyć może wi eraym 
do chwili całkowitego wyremontowa­
nia. W  czasie sumy pontyfikalnej,

sko francuskie na skład zboża, co zni- gdy był wielki natłbk, wielu znalazło 
szczyło wnętrze kościoła doszczętnie, miejsce na p ivtrach  drewnianych 
Tozrywane były nawet tablice nagrob- kondygnacyj.
kowe ze ścian. S tra ty  zostały przez 
Zakon naprawione.

W  1863 r. zakonnicy popierali po­
wstańców, to  też klasztor i kościół

czątku trzeciej rundy  Rogowski ueie uległ kasacie. Urządzenie wewnętrz- 
ka, a  tra fiony  celnie przez P iln ika ne przekazane zostało do różnych ko-

BOKS WILEŃSKI NA ROZDROŻU
Jak już w notatce wczorajszej ki rosną. D oszły już do sumy 900  

nadmieniliśmy, odbyło się w sobo- złotych zaległości, 
tę posiedzenie W ileńskiego Okrę- w  tej beznadziejnej sytuacji 
gaw ego  Związku Bokserskiego. Zarząd W ileński w ystosow ał list 
Na oosiedzeniu tern, w  którem do P.Z.B, z prośbą o subw encję w 
w zięli udział prócz zarządu w kom w ysokości 500 zł.: Jeśli panowie 
plecie, przedstaw iciele w szystkich dacie te pieniądze —  r.apisano 
klubów wileńskich zjednoczonych tam —  to zorganizujem y szereg  
w związku i delegat Polskiego jmprez dochodow ych, pospłacam y

dwukrotme pada na ringu, az wresz 
cie sędzia przeryw a walkę, ogłaszając 
zwycięstwo w arszaw ianina przez k. o.wypunktował Rogalskiego. Bardzo ła 

dna walka, prowadzona, cały czas na i techniczny;
dystans, p i :y obustronnej w ym ianie! w ega półciężka:Doroba I  zremisował 
ciosów, prowadzona doskonale pod z Szyjurą (E ). W alka nieładna, przez 
wzglę łem taktycznym  i na wysokim cały czas prowadzona w klinrzacb, bez 
poziomie techniki. Obaj walczący byli przewagi Któregokolwiek z zawodni- 
przociwniKami równorzędnymi. Rogal - j ków.

ściolów wileńskich. Skonf, skowany 
przez M urawjewa kościół, oddany zo­
sta ł na archiwum rządowe, które zain­
stalowane zostało w roku 1872.

^budow ano rusztow ania, porobiono 
półki niszcząc całkowite wnętrze ko-

Po nabożeństwie podejmowali O.O. 
F ranciszkanie gości w m urach klasz­
tornych, k tóre w małej tylko części 
używane są przez Zakon. Resztę za j­
m uje iyombard, Pogotowie, sz.Koła.

Honory domu czynił O. Gwardian 
br. Tomka. Przem awiał O. Prowin 
cjał ks, dr. A. K ubit w itając gości i 
podkreślając przychylne stanowiska 
władz duchownych i świeckich w 
spraw ie odzyskania i otw arcia k o ­
ścioła O.O. Franciszkanów. W  odpo

Związku Bokserskiego, om awiano  
fatalną sytuację bokserstw a wileń 
skiego, które najwidoczniej chyli 
się ku upadkowi.

Nie zajm owaliśm y się  tą spra­
wą tak obszernie, gdyby nie była 
bardzo zasadnicza. Boks rozwija 
się u nas tak jak w  całej Polsce  
żyw iołow o i żyw iołow o interesuje 
się mm publiczność. Stwierdziwszy  
te faKty, trzeba postaw ić sobie py 
tanie czemu należy przypisać zata 
m owanie rozwoju tutejszego bok- 
se-stw a.

Obszerny refeTait red. N ieciec­
kiego, który jest równocześnie  
wiceprezesem  Związku dał ram  
wyobrażenie o przyczynach obec­
nego stanu rzeczy. Polski Związek  
Bokserski w  Poznaniu uważa W il­
no za najsłabszy okręg i nie dba 
o  nas zu p ełn ie. Natom iast bardzo 
starannie dba o to, żeby mu pła­
cono sKładKi

Ale kluby, oprócz jednego nie 
mają pieniędzy i zalegają ze
składkami. Poniew aż w edle statu­
tu, ten, kio nie zapłacił składki, 
nie może zabierać głosu na wal 
rem zebraniu i g łosow ać, w ięc  
sytuacja zrobiła się beznadziejna. 
Cokolwiekby takie walne zebranie 
uchwaliło, to Polski Związek Bo 
ieserski poprostu unieważni. Na­
wet rozwiązać się  nie w olno, gdyż  
uchwała nie bedzie ważna. B ę­
dzie ważna, gdy się zapłaci. — Nie 
zapłaci się, bo niema nawet na 
znaczek pocztow y —  odpowiada  
W ilno. —  Poczekam y, aż się znaj- 
-dą —  odpow iada P.Z.W . a skład

długi i w szystko będzie w Dorząd 
ku. Inaczej musimy się rozw ią­
zać".

Na to odpow iedź dał delegat p. 
Cynka: „Jak to? —  zapytał, W il­
no grozi? P.Z B. się g rożb nie ulę­
knie". Poczem nastąpiła tyrada o 
„silnej ręce", dzięki której P Z.B.

ski zasłużył n a  remis.
waga lekka: S ipiński fP ) po pięk­

nej walce wypunktował K ielara. Sipiń 
ski był doskonale dysponowany, w al­
czył agresywnie, narzucając przeciw­
nikowi swój sty l i tak tykę  1 ralki. We 
wszystkich trzech  rundach Sipiński 
był lcnszym bokserem i aczkolwiek 
pod koniec trzeciej rundy  nieco 
spuchł, jednak do końca u trzym ał prze 
wagę

waga ciężka: P iła t (P ) znokauto­
wał w drugiej rundzie Dziewulskiego.

ścioła. Długie la ta  trw ało to opuszczę wiedzi J . E  Ks. A rcybiskup Jałbrzy- 
nie. kowski zaznaczył historyczna wartość

W raz ze wskrzeszeniem państw a kościoła, oraz role, jaką w życiu Wil- 
polskiego, przybyw ają do W ilna F ran  na odegrywa zakon O.O. Franciszka- 
ciszkamo Dekret gen. ŻeIigowsk:ego nów.

* **
LW CW  Mecz Bokserski Lwów — 

Śląsk I I  w ygrała reprezen tacja Lwowa 
w stosunku 9:7.

# •
ŁóDŻ. W  sobotę odbył się w Łodzi 

międzyokręgowy mecz bokserski Śląsk 
— Łódź, w którym  zwyciężyła rep re­
zentacja Śląska w stosunku 10:6.

przyrzeka im zwrot kościoła gdy ty l­
ko uda się gdzieindziej umieścić zbio­
ry  archiwalne. Zanim to nastąoiło,

W miłym nastro ju  odbywając?, się 
biesiada, zakończone została wspólną 
fu tugrafją . T, C

Zawody o mistrzost. Wilna w  Koszykówce

Anonim o porwaniu dziecka
Senator R ib irs zlf  jn skierował !ist 

do policji
WILNO. Przed paru dniami nacz. dzicom nastąpi coś w rodztju 

rabin wileński b. senator Rubinlsztejn o- Bejlisa.
sprawy

W  dniach 8 i 9 b.m. odbyły sie
w yciągnął około trzech ty s ię c y 1 w W ilnie w sali Okr, Ośrodka W. 
złotych od m epłacących klubów i F. zawody o m istrzostwo W ilna w pił 
pozaw ieszane —  „odw iesił". I ce koszykowej panów, o puhar Pol- 

D laczego p Cynka dopatrzył skiego Związku Gier Sportowych. Wi 
się groźby w  rozpaczliwej proś- strzow ska drużyna W ilna walczyć bę- 
bie O pom oc, to JUŻ sprawa P . Z. dzle w dmach 12 '■ 13 styczniu roku
B. Sezon się  zaczął, a W ilno jest przyszłego w Przem yślu w finałowych 
w sytuacji „ani naprzód, ani w  rozgrywknch o Puhar.
tył", zdane na to, co p. Cynka ze­
chce pow iedzieć Zarządowi P.Z.B. 
i na to, co skolei zrobi P.Z B.

D otychczas P.Z.B. zrobił dla 
W ilna bardzo niew iele, a to co ro-j 
bił, działo się w tempie tak ślim a- 
czem, że nie widzim y nadziei, by 
stosunki się zmieniły.

Uznajem y hierachję i koniecz­
ność otrzymania subordynacji or­
ganizacyjnej, skoro jednak z opie­
ki P.Z.B. jest w ięcej szkody, niż 
pożytku, lepiej zerwać z tą orga­
nizacją, założyć jakąś ligę klubów  
wileńskich, rozgrywać między so ­
bą i nawiązać ścisły kontakt z 
sąsiadam i od północy, a dopiero 
po dojściu do pew nego dobrobytu  
i dobrej formy wrócić do P Z.B., 
który i tak i\iema dla nas czasu, 
gdyż zajęty jest pilnie przygoto- 
/waniami do olimpjady, a w  tak 
ważnej pracy nie należy mu prze­
szkadzać. WI. I — n.

Po dwóch dniach s tan  pm iktacji 
w W ilnie, przedstaw ia się jak  n iż e j: 

AZS 3 gry  6 punktów  
Ognisko 3 gry  4 pkt.
Sokół 3 gry 2 p k t

Smierły 3 gry 2 pkt.
M akabi 3 gry  0 pkt.
Drużyna AZS pokonała Ognisko 

w stosunku 2 6 :25, Sokół 33:19 1 Smi 
gły 54:28.

DVszy ciąg rozgrywek w dniu  16 
b.m.

D rużynie AJZS pozostało do roze 
uran ia  tylko jedno spotkanie z Maka 
bi, k tóre prawdopodobnie nie przesz 
kodzi AZS utrzym ać się na pierwszem 
miejscu w tabeli zdobyć tem samem 
ty tu ł m istrza W iln?.

ZAPISY DO WILEŃSKIEGO T  WA 
ŁYŻWIARSKIEGO

1934 — 35. W  sezonie bieżącym To­
warzystwo będzie posiadało własny 
lokal, oraz własny lód przy  ślizgaw 
ce P arku  Szkolnego, a pozatem człon­
kom będą przysługiwały daleko dące

W ileńskie Towarzystwo Łyżwiar­
skie w W ilnie, komunikuje, że wobec- 
zbliżającego się sezonu łyżwiarskiego, 
oraz oczekiwanego otw arcia reprezen­
tacyjnego lodowiska wileńskiego w
P arku  Szkolnym im. gen. Żeligowskie- ulgi w korzystaniu tak  z tej, jak  i 
go, rozpoczyna zapisy nowych i reje- innych ślizgawek. Z zarządu Towa
strac ję  starych członków na sezon

* *★
SIDNEY. N a m istrzostw ach teniso 

wyeh A ustra lii w  grze podwójnej pa 
nów m istrzostwo zdobyła p ara  Oraw- 
fo rd  — M cGrath, bijąc parę Moier — 
Hopman 6:1, 6:4

rzystw a ustąp ili wieloletni, znani w 
W ilnie działacze p.p. Mewes i Burzym 
ski. Reszta Zarządu pozostaje bez 
zmian, na czele z dyr. in ż .; G lattm a- 
nem i dyr. Kob erskim. Zapisy, do 
Tow arzystw a przyjm uje oraz inform o 
cyj dzieła p. Feliks Z jawny, M ickie­
wicza 2 4 /3  tel 649 w gods. 8 —  15.

trzymał anonim w sprawie rzekomego 
porwania dziecka chrześcijańskiego 
prŁez kilku żydów

Autor anonimu podaj'ąc się za ,,przy- 
jaciela" twierdzi że wiadomem mu 
jest iż kilku żydów z gm kobylnickiej 
porwało chrześcijańskie dziecko z za­
miarem trzymania go w ukryciu do 
miesiąca marca kiedy to  porwany be 
Jzie zamordowany dla celów rytuał- 
rjych.

Dalej anonimowy autor listu gro­
zi że jeśli w ciągu najbliższych 10 
dni dziecko nie zostanie zw.ocone ro-

List został skierowany do sen. Ru- 
binsztejnła poto aby naczelny rabin, 

dzięki swemu autorytetowi mógł w 
C2as spowodować zw-ot dziecka — 
przed wkroczeniem do tej sprawy od­
nośnych władz

Ser.. Rubinsztejn postanowił otrzy 
manv antonim skierować do wladi po 
licyjnych, które skolet zajęły się ener­
gicznie odszukaniem jego autora.

Absurdalna treść listu nasuwa przy 
puszczenie, że oisał go człowiek anoi 
malny lub ktos dla żartu

Katastrofa samcchodowa na ul. Trcrkiej
WILNO. — W czoraj wieczorem 

na ulicy Trockiej, róg Niemieckiej au­
tobus lin ji Nr. S zderzył się z jadącą 
w przeciwnym kier-inkn taksów ka Nr.

14279 W skutek w ypadku został uszko 
dzony przód taksówki. N ik t z pasaże­
rów szwanku me odniósł.

 o-------

Umysłowo chory
na terenie objektów wojskowych

magazynów woi-WłLNO. Koło 
skowvch wartownik zauważy* jakie­
goś osobnika, który mimo wezwań 
nie chciał się zatrzymać W ówczas żoł 
nierz użvł broni palnej, co spowoao 
walc, że zbiegła się cala w a,ta. Nie­
znajomego zatrzymano i wówczas oka

zało słę, że jest to  umysłowo chory mie 
szka-itec Niemenczyna 50 letni Fajwei 
Łajn. AnormsH, po wyjściu z domu 
wałęsał się po p."zeC.mieś lach ł tra ­
fiwszy na teren ubjektów wojsko­
wych omal nie został zastrzelony. — 
fa jn a  skierowano do szpitala.
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Bezkarny oszust na ul. Wielkiej
W H  NO — W czoraj znowu oszust 

ogrywający przechodniów w cukierki, 
tkwił przez ailka godzin kolo cerkiew­
ki na uL Wieliriej (vis a vis posesji 
Nr. 11) i najspokojniej nawoływał

do spróbow ania „szczęścia". Dopiero 
o zmroku na interwencję przechod­
niów, policjant usunął oszusta nakazu 
jąc zwinąć „ in te res" .

 o---------

Znowu szpilKa w Chlebie
WILNO. — W  szpitalu  żydowskim nabyty.

ulokowano Stanisławę Orzechowską 
(Mejszagolska 7), k tóra połknęła szpil 
kę, zna.dującą się w '-hlebie.

O wpadku powiadomiono policję, 
która wytoczy dochodzenie przeciw­
ko piekarni, w której chleb został

Je s t to już drug4 wypadek znale­
zienia szpilki w chiebie, bow.em, jak  
notowaliśmy przed kilku dniaiai, w 
podobnych okolicznościach poranił so­
bie gardło pewien uczeń z ulicy Gdań­
skiej.

KRONIKA WILEŃSKA.

PONIED2.

10
SMP Loisi, 

Ja Ir • 
Sabiny

W ichod sloftc. u, 7 30 

Zachód iłońca g. 3.26

KOMUNIKAT STACJI 
METEOROLOGICZNEJ USB.

zilnia 9 grudnia 1934 r
Ciśnienie średnie 769 
T( n iperatura średnia — 4 
T em peratura najwyższa —  2 
T em peratura najniższa — 8 
W ia tr : południowy 
Tendencja: lekki spadek.
U w agi: pochm urno.

PROGNOZA p o g o d y  w e d ł u o  
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO- 
w EGO INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W WARSZAWIE.

W catej Polsce pogoda naogół po- 
e hm urn a P rzejaśnienia, zwłaszcza na 
zachodzie i południu, mgustoę miejscami 
deszcze. Na wschodzie lekki mróz. Po. 
zatem temperatura bez większych 
zmian. Słabe wiatry z kierunków po­
łudniowych.

 «§»------
DYŻURY A PTEK . Dziś w nocy dy 

zoru ją ap tek i: JundziHa (M ickiewi­
cza 33, tel. 1038), Mańkowicza (Pił- 
audskiego 30 tel. 1883), N arbuta (Św. 
Jańska 2 tel. 722), So Kotowskiego 
(Tyner.hauzowska 1), Szyrw m dta (Nic 
miecka 15 (tel. 922) i wszystkie na 
przedmieściach, prócz Śnipiszek.

MIEJSKA
— Za handel w n ^ z ie le .  Wczoraj 

za handel w niedzielę sporządzono w 
mieście 11 protokutów.

— Koszty utrzymania. W edług pro 
wizorycznych obhczeń koszty utrzy­
mania w listopadzie w porównaniu
z październikiem uległy nieznacznemu 
zmniejszemiu się. Wysokość kosztów u- 
tr^ymania spadla w porównaniu z paź­
dziernikiem o przeszło 1 proc.

otrzyma nową wspaniałą wystawę 
— TEATR MILJSKk POHULANKA

Dziś w poniedziałek dnia i0. bm o 
godz. 8-ej wierz, po raz 06tatni — 
„Hamlet" — największe arcydzieło 

literatury dramatycznej wszystkich cza 
sów, nawskroś oryginalnej insceniza- 
cji. Udział bierze caty zespól. Ceny 
propagandowe.

Jutro, we wtoreK dnia 11 bm. o g. 
8-ej „Kwiecista droga".

— Wileński Teatr Objazdowy —. 
gra dziś 10 bm. w Niemnie — jedną 
z najweselszych fars amerykańskich 
p. t. „Dzień bez kłamstwa", obfitującą 
w szereg przezabawnych sytuacyj. 
Jutro II bm. Wileński Teatr Objaz­
dowy gra w Lidzie.

CO GRAJĄ W  KINACH?
PAN — Pieśń zdobywa świat.
ITEL.TOS — Syn King-Konga.
REW.l A —  Na ulicy.
CASINO — K leopatra.
LTTX — Kocha... lubi... szanuje...
EOXY — K leopatra
A D RJA  — Fraulem  D oktor na ro­

syjskim  froncie
OGNISKO ■— Pieśniarz W arszawy

KALENDARZE NA ROK 1935
P O L E C A

OZDOBY CHOINKOWE POCZTÓWKI ŚWIĄTECZNE
W Y B O R Z E

H u r I o w y  S k ł a d
W  D U Ż Y M

P a p i e r u  i M a t e r j a ł ó w P i ś m i e n n y c h

„ P A P IE R  Spółka Akcyjna"
W l l  N , J A W *  L N A  13,

ZA  K U L IS A MI E K R A h U  CASINO i R0XY

„tekstów", w przeciwnym bowiem ra­
zie nie korzystają z żadnych ulg.

R O Ż N E
— Książeczki dla służby domowej.

Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie ogłoszone będą specjalnie prze­
pisy o służbie domowej, które okre­
ślą wszystkie obowiązki i uprawnie, 
nia, kwestje urlopów, odszkodowań l 
t. 3. i

M. in., zdecydowano, już wydanie hoteelm 
dla wszystkich służących t. z w. ksią barciowa
żecek służby. Książeczki te wydane swych towarzyszy o kradzież. Według 
będą z tego względu iż zawód służby jej twierdzeń w czasie awantury' — 
domowej wymaga, aby mieszkała ona s[yaciziono jej zegarek , bransoletkę war

WYPADKI I KRADZIEŻE 
— OSKARŻENI PRZEZ TAn CERKĘ 

Bohaterka onegdajszego zajścia przed 
Niszkowskiego tancerka ka- 
M. Kaczyńska oskarżyła

WOJSKOWA

u swych chlebodawców, a kwestja —• 
w puszczania pod dach nieznajomej oso­
by, • już dawno była tematem rozmów. 
Do książeczek tych wpisywane będą 
wszystkie daneŁo stuzących,hśw 'ade- 
ctwa pracy, opitije pracodawców, ad­
notacje meldunkowe administratorów 
domćw i t. d.

Będzie to miaro bardzo poważne zna­
czenie dla pań domu, które angażując 

ł nową służącą, będą wiedziały, na pod­
stawie książeczki, o calem jej dotych- 
czasowem prowadzeniu się, kwalifi­
kacjach i t d.

łnowacja- ta ma 
po Nowy m Roku.

— Usuwanie cudzoziemców. Ostat­
nio zwróconoi uwagę na przybywa 
jących ao Polski cudzoziemców bez 
prawa pobytu, łub uciążliwych z

1 punktu widzenia obowiązujących prze­
pisów. Chodzi o cudzoziemców trud­
niących się żebractwem, jak również 
zajmujących placówk; zaruibkuwe bez 
zgody władz.

Zatrzymani cudzoziemcy są pocią­
gani do odpowiedzialności.

TEATR I MUZYKA.
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

W ystępy J. Kulczyckiej. — „Orlow" t>o 
po cenach propa jandowyęh. Dziś uka­
że się po raz 10-ty odznaczająca się 
pięknemi melodjami rekordowa op. Gra 
nichstaedtena „Orlow" z J. Kulczycką 
i K. Dembowskim w rolach głównych 
Ceny propagandowe od 25 gr.

— „Gii - Gri“ po cenach zniżonych 
w „Lutni". Jutrzejsze przedstawienie 
po cenach zniżonych wype’ni egzoty, 
czna op. Lincke „Crn - Gri“, która do­
znała nader symoatccznego orzyjęcia 
ze stromy publiczności. W roli tytuło­
wej wystąpi Z. Lubiezówna, w otocze­
niu całego zespołu artystycznego.

— „Zemsta nietoperza w „Lutni". 
Najbliższą premjerą będzie warto-

tości 275 zi. Kaczyńska oskarża o  kra­
dzież swych przygodnłych towarzyszy 
nazwiska których podała do protokutu.

— BÓJKI. Nocy wczorajszej w cza­
sie bójek ulicznych wynikłych na tle 
nadużycia alkoholu zostali potici An­
toni Marcinkiewicz (Mętna 33), Nor 
bert Świetlrkowski (Cedrowa 20), i 
■Antoni Dzierfsienko (Wieńca 35).

— UPADŁA Z WYCIEŃCZLNIA 
Na ul. Nowogródzkiej zasłabła I upa­
dła na chodnik 62-letnja P. Gryszkie. l 

być wprowadzona wfczowa (miejsca zam, nie ustalono* 
Po stwierdzeniu pr-ez lekarza, że Gry 
szkiewiczowa jest kompletnie wycień­
czona odw!ezK>ub ją do szpitala św 
Jakóba.

 »« ------

ł
W związku z zadnteiesowaniem, ja­

kie wykazuje Rząd w stosunku do pol­
skiej produkcji filmowej, ukazał się 
szereg artykułów, omawiających przy­
szłość tumu polskiegoi i widoki, jakie 
przed nimi się otwierają. Uderza w i 
tern wszystkiem dziwne żądanie, któ­
re się skierowuje powszechnie do 
naszych producentów: musicie teraz krę 
cić tylko same arcydzieła, nie wolno po­
przestać nawet na poprawność., muszą 
być odrazu super - filmy. Pomijając 
bardzo uproszczone rozumowanie ta- 
kiegoi stanowiska (gdzie są ci arcyrru 
strze oc arcydzieł?), czy nie depiej 
powoli uzyskiwać nowe zdobycze, po­
p i  zestając nawet czas jakiś na popraw­
ności, a potem dopiero wziąć pełny 
rozpęd. Zresztą i do poprawności, ta ­
kiej, jak widzimy w filmach zagrani­
cznych jest nam dość jeszcze daleko. 
Jeżeli odrazu rozdmuchamy naszą 
produkcję, otrzymamy wyniku po­
tworka z duzą baniastą głową i rachi- 
tycznemi nóżkami. Spieszmy się powoli.

* *_ *
Wnllace Beery zagrała główną ro­

lę w filmie W altera Langa „Cyrk Bat- 
numa".

P-
t. K L i O P A T R A

D z l ł l  N .  w l ę k i z y  fi l ia s e z a r r  1934 , 193*  r. N o w y  
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6a|nor l Henra Carat. bzezegóły jntro

piękniejsze 
melodjtl 

Po raz pierwszy razem J a n e t  
P M H m B H M H a M H

ćwiczenia wojskowe. W daL ściowy urvrór muzyczny J Straussa
„Zemsta nietoperza'', mająca w świecie 
artystycznym sw ą ustaloną opinję Pięk 
na muzyka splata się z pomysłową 
treścią w interesującą całość. W roi' 
Ruzalindy wystąpi J. Kulczycka. Re­
żyseruje M. Domoslawski. Operetka

szym ciągu są rozsyłane karty powo 
tania do osób obowiązanych odbyć I 

w rb ćwiczenia wojskowe Przypu-] 
szczahre ćwiczenia Drzeciagną sie przez 
całą zimę W związku z tern akcja za 
silkowa trwać będzie dłużej.

KOLF.JO \
— W yjazd dyreittora kolei. W  nie­

dzielę pociągiem pośpiesznym wyje­
chał do W arszawy dyrek tor kolei w 
W ilnie inż. K azim ierz Falkowski na 
zjazd dyrektorów kolei. PowTÓt p. dy 
i ektora spodziewany .jest około sobo­
ty.

— Frekwencja na kolejach. Z da­
nych opracowanych przez władze ko­
lejowe wynika, że dzięki obniżeniu cen 
biełetów wzrosta na kolejach trekwen- 
cja jeżdżących Naiwiększem powo­
dzeniem cieszy się III klasa, którą je­
ździ prawie 80 proc. pasażerów.

— W strzvmanie ruchu pociągów 
od 24-go do 26 go bm. Jak się dowia­
dujemy, zgodnie ze zwyczajem lat 
ubiegłych Min Kolei postanowiło zwol- 
Inić na święta Bożego Narodzenia — 
część służby kondukrorskłej. W związ­
ku z tern, zawieszony będzie ruch pot- 
ciągów towarowych, noczynaiac od 
od poniedziałku dnia 24 bm. wieczo­
rem, do czwartku, 27 bm. rano.

W  tym czasie kursować bęcłą tylko 
pociągi towarowe pośpieszne, dla prze 
sylek łatwo psujących się W komun ka 
cji pasaże-skiei oczywiście, żadna prze- 
r>va nie nastąpi,

POCZTOWA
— 1 u«*rac!a urzędów pocztowych 

Prezes Okr. Poczt i Telegr. w Wilnie 
inż. Nowicki, w towaizystwie jednego 
z inspektorów, dokonał w dn 6 i 7 
bm. lustracji szeregu -rzędów i agen- 
cyj pocztowo - telegraficznych w m. 
Słonimie i na terenie powiatu słonim- 
sloegoi.

— Telegramv ńwiąttczne. W iw iąz- 
ku ze zbliżającym się okresem św ’ąt 
nrzywrócona zostaje taryfa specjalna 
dla depesz z życzeniami do Ameryk' 
oraz Stanów Zjednoczonych A. P. (

Ulgi obowiązują w okresie od 15, 
grudnia do 1 stycznia 1935 roku, p rzy - ' 
erem za telegram z powinszowanianu 
■według 'ednego z ustalonych tekstów) 1
Tzy pr :esyłce do Stanów Ze jdnoczo- 

nych pobiera się 15 zł., do M eksjdciJ 
Kanady oraz Krajów południowej A- 
meryki jedna trzecia taryfy normalne! 
za depesze zwykle do innych państw

Telegramy z powinszowaniami mu 
>zą być wvsłane według ustalonych

p r z y g o d a  s m a k o s z a

Mamy zaszczyt przedstawić państwu 
pana Zygmunta Lenkiewicza (Beliny 
17). jest to młodzieniec lat 25-ciu, o 
fascynujących czarnych oczach z lek­
ka tylko opuchłych od nadużywania al­
koholu. Dokumenty pana Zygmunta 
— podają Dozatem dokładny adres, 
oraz pełnienie obowiązków meidunko- 
wch, w rubryce „wojko" wskazuią 
nienaganny tryb w służbie w rubryce 
zaś „karalność" wykazują bogaty re­
jestr przeżyć życiowych, krystalizu­
jących się wzmiankami, iż siedział 2 
tygodnie do jednego roku . za smako- 
szostwo!!!

Rubryka ta wzboigacila się w dniu 
wczorajszym nowym wypadkiem.

W barze pod „Mostem" przy ul 
Beliny, pan Zygmuś zdemolował: je- 
di>i bufet, jeden półmisek z zakąskami, 
trzy kufle piwa, dwie kelnerki, a po­
nadto jednego gospodarza baru. Oczy­
wiście wzbraniał się opłacić rachunek. 
I to mimo perswazji pana posterunko­
wego. Sam się przy tc-m pokaleczył 
dotkliwie 7ygmusia z objawami „de­
lirium tremens" zamknięto. Kwik.

Iluminacja przedświąterzna

** *
Postacie muzyków są modne na ek­

ranie. Widzieliśmy film o Chopinie i 
Schubercie, teraz skolei zapowadany 
jest obraz na tle życia Mozarta. Film 
spełnia swą misję kulturalną.

* *
* •Podczas prenrery filmu „Wesoła

wdówka" w Notwym Yorku nadprog- 
gram transmitowano z Wiednia orygi­
nalny koncert melodyj z tej operetki 
w wykonaniu orkiestry Filharmonji wie 
deńskiej pod batutą Franciszka Lehara

Film „Wesoła wdówka" nakręcony 
został przez Lubitscha z Jeanettą Mar 
Donald i Chevalierem w rolach głów­
nych. Tad. C.

 § ---------

Krwawy Symcna
Dla am atorów uilnych wzruszeń, 

wzmianka niniejsza będzie ncztą p ra ­
wdziwą. — Proszę tylko posłuchać. 
Ulicą W ielką w dn u wczorajszym 
kroczy! człowiek, którt-go suknie i 
ręce. były całe zbryzg&ne krwią. Po 
obu stronach ramion tego człowieka, 
k tóry  ponuro spoglądał na przecliod 
niów kolebały się zwłoki... zajęcze.

Ponurym człowiekiem tym, do któ­
rego uzasadniony żal mogliby mieć 
jedynie li tylko przedstaw iciele T-wa 
opieki nad zwierzętami, był pan Syin- 
cha G ruzbandlcr (Sadowa 6) z zawo­
du człowii k łagodny, wyjątkowo tylko 
handlarz zwierzyną.

Tego w łaśnie człowieka, o krwa 
wvch pozorach, aresztowano w dniu 
wczorajszym.

Czyżby za mord popełniony na za­
jącach?

Nie!
jZa samowolne przywłaszczenie so­

bie trofeów łowieckich, k tóre jak  się 
okazało były własnością pana Jakóba 
Lidzkiego (Hale Targowe). — Pan 
Szymeha twierdzi, że zające sam upo­
lował.

Policja nie daje temu wiary.
A no zobaczymy’ narazie Syini­

eb a siedzi. Kwik

Iluminacja przedświąteczna jednej z głównych ulic Hamburga.

DO R E D A K C J I  „ S Ł O W A "
WILNO, UL. ZAMKOWA 2.

Niniejszem  zgłaszam  g otow ość  nabycia odlew u g ip sow ego  

białego —  patynow anego pod kość słoniow ą —  patynow anego  

pod bronz

(n azw isk o  artysty)

• • • 0 0 « • • • ,
(tytuł d zie ła)

w  ce n ie .zł.

Imie, nazwisko i zawód subskrybenta

Dokładny adres

(N iepotrzebne w ykreślić)

W  Polsce brak nam środków do 
walki z gruźlicą. Niemcy posiada [a 
542 sanatorja, F ra n ia  274, a Polska 43 
Obywatele! Obowiązkiem waszym jest 
popierać budowę sanatorjów, popieraj 
akcję przeciwgruźliczą, dbaj o potęgę 
i zd-owie ojczyzny! żądajcie i kupujcie 
nalepkę przeciwgruźliczą 10-cio gro. 
S20wą.

W1I.NO.
Poniedziałek, dnia 10 grudnia 1934 r.

6.45 Pieśń. Muz.yka. Gimnastyka. 
M uzyka. Dzień. por. Muzyka. Chwil­
ka pań domu.

1.50 Pogadanka m ar jańska.
11.57 Czas.
12.3 Wiadom. meteor.
12.10 K oncert zesp. N M ańskiej.
13.05 Pieśni Szuberta, i Moniuszki 

(p ły ty ).
13.30 W iad. eksportowe.
15.45 Muzyka lekka
16.45 Lekcja niemieckiego.
17.60 Kccitnl fortepianowy.

7.25 „V'ryKopaliska archeologiczne 
na W ileń szczy źn ie  w r. 1934“  • »■

17.35 Pieśni Debussy‘ego (p ły ty).
17.50 „ f  otograf, krajoznawstwo, 

z im a" — odczyt wygł. dr. A. Wieczo­
rek.

18.00 K oncert reklamowy.
18.05 7 litewskich spraw  aktuain. i

18.15 K oncert kam eralny. j
18 45 „Poczytajm y sobie" — pog.
19.00 A udycja żołnierska. i
19.25 Chwilka łowiecka. j
19.30 „Krajobraz, Polski a je j kul­

tu ra "  — felj. wygł. dr. R, Pollack.
19.56 Wil. wiad. sport.
20.00 M uzyka lekka i popularna.
20.55 J a k  pracujem y w Polsce.
21.00 K oncert muzyki dawnej.

21.45 „W arunki życia w m o rzu "— 
odczyt wygi. prof. M. Siedlecki.

22.00 Bkrzynka pocztowa Nr, 340. 
22.15 Lekcja tańca.
22.35 U twory Czajkowskiego (pł ).
23.00 W iadom. meteorolog.
23.05 M uzyka taneczna

WARSZAWA 
W torek 12 giudnla 1934 r.

6.45 „Kiedy rannę wstają zorze". 
6.48 Piyty, 6.52 Gimnastyka, 7,07 Płyty,
7.15 Dzień. por. 7.25 Płyty, 7,35 Chwii 
ka pań domu. 7,50 Koncert reklamowy. | 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał M ar-j 
jacki, 12.03 Wiad meteor. 12.05 P rz e -1

gląa Prasy 12.10 Koncert 12.45 
Audycja dla dzieci młodszych. 13.00 
Dzień, poluan. 13.05 D. c. koncertu. 
15.30 Wiad. o  eksporcie polskim. 15.35 
Przegląd gjeldowy. 15.45 Muzyka lekka 
16.45 „Skrzynka P. K, O." 17.00 „Tań­
ce starofrancuskie". 17.25 „Skrzynka 
językowa", 17,35 Recital śpiewaczy. 
11.50 „Skrzynka pocztowa techniczna. 
18.00 Wiadomości rolnicze 18.15 Ży­
cie kulturalne i artystyczne stolicy. —
18.15 Muzyka lekka. 1845 „Kto słucha 
radja w Polsce" — wygi. p. K. Eydzia- 
towicz 18.45 „Najnowsze dzieło Beren­
ta" — wygł. p. St. Aaamczewski, 19.00 
Wieniec pieśni ludowych Śląska Cieszyń 
skiego w wyk. Chóru Kolejarzy ś lą ­
skich pod dyr. H. Niczego, 19,20 Po­
gadanka aktualna, 19,30 Ptyty, 19,50 
Wiad sportowe. 20.00 „Na czem po­
lega muzykalność". Odczyt muzyczny
— wygł. dr. J. Reiss. 20 15 Wieczór li­
teracki ze Lwowa. 20,45 Dziennik wie­
czorny, 20.55 „Jak pracujemy w Pol­
sce". 21.00 „Dyliżans rozśpiewany" — 
słuchowisko. 22.00 Koncert reklamowy.
22.15 Twórczość Karola Szymanoiw- 
skieko na płytach. 22.45 Rozmowy ze 
słuchaczami w jęz. esperanto prowa­
dzi p. T Hodakowski, 23.00 Wiad. me­
teor dla komunikacji lotniczej. 23,05 
Muzyka tanec?.na

D r g ie  o g ło sz e n ie .

Z a rż ą d  A k r y j n e g o  T o w a ­
rz y s tw a  K u r la n d z K ie j  l  le ­
ja m i  w  W iln ie  ! p. A k c .
/uwiadamia Pp. Akcjonarjuszów, że w 
dniu 20 grudnia 1934 r o godz. 5 po 
poi. w lokalu Zarządu przy ul. Słowac­
kiego 28, m. 3 odbędzie się Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów z 
następującym porządkiem dziennym I) 
Zagajenie i wybór przewodniczącego. 
2) Sprawozdanie Zarządu za rok 1933
— 1934. 3) Sprawozdanie Komisji Re­
wizyjnej 4) Zatwierdzenie bilansu i 
rachunku strat i zysków za rok 1933
— 1934. 5) Zmiana § 4 statutu. 6) W y­
bory członków Zarządu i Komisji Rewi 
zyjnej 7) Wolne wnioski. § 4 brzm i: 
Akcje są imienne Przeniesienie akcyj 
odbywa się przez odnośny napis na 
samej akcji oraz zgłoszenie przy od- 
neśnej deklaracji Zarządowi Spółki do 
poczynienia odpowiedniej adnotacji w 
księgach Spółki. W edług wniosku Za­
rządu brzmieć będzie: „Akcje są na
okaziciela".
- ł> u i.i i . i i . i t i i i i i t ł i m » tx m i  aAałaj

I L e K a rz e f
Doktor GłNSBERG

. okonie, weneryczne i o c e u
'ciowe \k ileń^ka 3 Przyjmuj* od 
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Kupno i Sprzedd
rfłYfYT

RYBY żywe I fnląfe z rzeiioeycb

i (lawowych ip r te d ije  Spo* u ie .n .f 
Producentów Ryb w Wilnie- ze tklepów: 
Rynek D rzew ny— Strcger M igutracM . 
• ynek Łaktiki — S tn g en  M egiituckl. 
Rynek Zarieckl — el żerze r* Nr 19.

WAGĘ doktoiska kupię okszyjme. 
Olerty z cen* nadsyłać listownie 
pod adresem; Wiwaiskiego 4, 
m. 5.

L o k a l
MIESZKANIE do wynajęcia 2 i S 
p tk oje  i K uchnia ,  ul. Białostocka 
Nr. 6, w byłej Kolonji M ottw il  
łowskiej.

MIESZKANIE do wynajęci* & po- 
Koi z wygodami i Daikonani u  
1 piętrze, ul. Białostocka Nr. (  
w byłe] Kolonii Montwił»ow«kiej.

POSZUKUJĘ NIEDROGIEGO po- 
koju na Zwierzyńcu. Pożądane na 
miejscu cbtady lub nawet całko­
wite utrzymanie Oferty z poda­
niem ceny do Redakcji .Słowa*  
dla K. S.

S K L E P  d o wynajęcia po  byłej 
piekarni i cukierni wraz z tniesz 
kaniem 2 pok. z przedpokojem  
i kuchnią ptzy nim, ul. Wileńska 
25. W iadom ość tamże, ir. 9

N a u k
rrr<**-«

F R A N C U S K A  udziela lekeyj * 
zakresie wszystkich kiaa giruna 
zjum. Mickiewicza 22, m II  
od 1 1 - 1  g.
■ i , i ł . . ł i ł ł i i ł m i n n ł i ł ł i i r n .  ^  1/

3Pos7uiciij9 pracy

Czas p o m y f i t f  o o g ło iz a n la c h  
lw ią t*  z n y th  11

Baczność!
! wycb »llcńsklch!3i jR

Sprawdźcie
diłcir koszterytów » bezwątpieni* 
przek*c«cie ile, C  Ł, /  M
iz ogioszerił  do •* t  Ł 
oraz d« włzyitklch p isa  T A N IO
i bardzo wygodnie jest

z a ł a t w i ć  za poŁfdnłctwem

k on lń i i r tq i  j 
S.GRABOWSKiEGOl

GarbarsKa 1, tel. 82. §

KAUCJĘ z łoży  chromec uczciwy, 
poszukujący jakiejkolwiek posady  
Łaskawe oferty dla „D. G .■

POSZUKUJĘ obsług* w biurze 
lub przedsiębiorstw e prywatm m  
Łaska-ye zgłoszenia  pod „Czy.  
stość*.

SŁ U Ż Ą C A  z dobrem gotowaniem  
świadeciwami poszukuje pracy 

przy mniejszej rodzime. Na pi­
semne zawiadom ienie zg łosi s ię— 
Monika Peyza , ulica Grodzka 
10 m . 6.
■j. *******

R ó ż n e
r>W»

T A P C Z A N  r - Ł Ó Ż K A ,  Co tai*
m enie w yścielane, wszelk ie  r* 
boty tapicerskie najsolidniej, *a 
taniej, najlepiej w firmie S ta t  
S a b a ł a .  NirnnecKa 2.

O UBRANKA, bieliznę i obuwie  
dla dzieci w wieku 10, 7, 5 lat 
prosi bez iobotny k. nauczyciel. 

1 !\dres w Redakcji dia S. J.

*  j J a w  ca  SU nifclsw  M a ck tc » J cz W ilno , b m k a m ia  „S *aw a‘ Z a m a o w a  2 R e d ak to r  w ? W la d y r  aw


